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Przedstawiciele 
najwyższych władz 

resortowych i miejskich 
w Kieleckich ZWP 

24 ~C~ZJerW\c.a.pnz.eibj'lwał w na­
szym m!klł!cudlzń.e tOIW. J ózef 
Kardyś !Wilcamdlnils.ter Leśme­
twa d• ~mysłu Dr:z.eiWU'llegp. 
GoścliowiL •Wwarzyszyli· : dyrr'€1k­
tor ~nw9l.eni.a ,jP<łlPier" Ro­
muald Gorszwa, I !Sie'kretamz 
Komiltetru; IMiej~i,ego ltow. 
Zd~Zisław SkoWil'IOJI., sełkreltanz 
ek.onom iic'zmy .Komiitetu Mieljls­
kiego tow. Ryszard Sima 
oraz zastępca kierownika 
w~ iStP!Oł€1C'ZJnO-lRolnego ~ 
K~ertru .wo,jew()dzJk,helg'O lbOIW. 
Eugeniusz B ob rowskii. Dosmj­
ni· gOOicie !Złw',i.€idJzJillii• wszy sJtllciJe 
wykilzliały proidiUlkK:Y!jrne rn.alsz.e­
go lmłklliaJcllw, ŻYIWO ·iln teres.ująlc 
się IPOO!l:ll€lmialmi. !lJSzego ipll'.zetd­
siębionstwa. MiniiSter Józef 
K,andyś r~ał z w.hcloma 
pra!OOWIIllilklalmiJ doipj'llluJjąrc ~ o 
iic!h .problemy:, wamumlkti.• ipii'aoy, 
wi~am.ha ,oo,c•ja\l!ne. 1W cern.­
tmmn u!Wag\i: ,zn.aiLarnly JS.ię lt.alJc­
że -JPrOil:llemy IZ1WiąjZa!lle oz asOU'­
t ymenltleJm prodlulkow.anytclh wy­
:rdb{;f.vl, Jilch ÓJalk'OŚCią), ISzaltą f)ra~ 
filcrmą, fu!nikiaj.<maillnośailą. Gaś­
c he :poidl!dreSlal1il, że nasz zalkiłaid 

jaJko jeden 1l naljJlOiwocześmiej.­
sz,ydh ,w lkJratj,u mo~e piOSZJCzy­
cić 1SJię •wJeloma osi.ągtn!ię!cda­
mi. !Dobre oparno!Wanie br.ud­
'ny)::lh ,teK:!hl[l()ol.ogilH, WY•SOJ\ca ja­
kość, jpOi!n.i!Illio truldnośdi ·s.u­
.rowt:oJWyCih, J:~radiu\klolwa:nycłh 
.wyr<Jibów - wsz~tlk·o to de­
cyidlulje o ,tYim, ie 'jeSJteśmy 12Ja.~ 
lioz:alll'i do pr.wdłuljącydh cz.alkła­
d'ów w 1biraJnJi;y IPatPierniowj. 

NruSii go'ŚIC!ie, IZl'Wled:zatiąiC .ZJa,­
k.ła\d\, IW.i•ene uwagi pośwj,ęc.ailih 
SIPIT'ruwom •SIOCjal·n)m or.a.JZ IW'a­
rulnlkom b~ec:Leń!stwa i hi­
,gtieny p!I'aley .. ]nltereSIOIWali s~ 
r.ĆJtWIIlież lbietilą1oą ll'eall:ilz&:'}ą 
p·lan u, JZ.aOipartmz.en iJelm ,SIUlrQIWic,o­
'WYiffi, g<JI9poid.a1Iiką materiało­
,wą. 

\Po .ZJW\ied!zeruilu. rmk!ł.ald\UI, goś­
cie ~1tlkallb ~~ę lz glliU!pą pra­
co,~ów n.aos.wgo 1z.alk.ładlu. 
~oltJklarnie to miało mhej!sice w 
ZJKIK •1'RJUlon", !g)dlz.ie miJnli.'ster 
roan:tdyś ~w.i:ruda~ na l~az;ne 
PYlt.alrri.a zadalwiain·e pnzez pra­
cOIWinilkiÓ!W K 1Z1WIP. P yJta.IThia tte 
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Ogólne zebranie członków partii. 

W ślad za wnioskami 
z przeglądu ,, Wiosna 82'' 

Jeden z licznych wniosków jakie zgłaszają w trakcie ze- l 
brań partyjnych członkowie poszczególnych organizacji do­
tyczył ogólnego zebrania wszystkich członków zakładowej 
organizacji partyjnej. Zgodnie z postula.tem zebranie takie 
(pierwsze w tej kadencji) odbyło się 7 lipca. W zebraniu 
wzięli udział także sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
P ZPR t ow. Jarosław Motyka oraz II sekr etarz K omitetu 
Miejskiego partii tow. Marek Wojtasiewicz. Ogólne zebra­
nie partyjne w KZWP odbyło się pod hasłem: "Partia jest 

cji, a następ.'!11ie wś.ród 
COW!I1i.ków transpor.tu 
chodowego. 

prr-a-
samo-

Pomi.mo uby.tku c,złonków 
- podkreślił sekretarz Lesa'Jek 
Janczyk, nasza zakładQiwa or­
grunizacji partyjna zdolna jest 
do mspi.Tatorsko-kontromej 
d2iała.l:ności. CzłonkoiWie par­
tid. takie działania pmeja!Wiają 
właściwie we wszystkich od­
działowych organizacjach. A ­
ktualnym zadruniero całej za­
łogi, a więc i crzłonków partii 
jest należyte wdrażanie w z.a­
kład!lie reformy gospoda:rcrzej . 
W wielu p.ro:ypadkach, w whe­
lu kornónkach organizacyjnych 
trud tłumaczenia i wyjaśnia­
nia zasad reiormy i kor1lyści 
z niej wypływający.ch wzięli 
na sieb'ie właśnie c.zlonlko.wd:e 
partii. Jest to jednak zadanie 
bardzo trudne i dlatego dzia­
łaliilość tego typu jeszcze nas 
nie satysfalttjonuje, stale ją 
bowiem uspraW111damy. 

silna aktywnością swoich członków". 

W poprzedim numerze pi­
saliśmy o wnioskach z prze­
prowadzonej kontroli warun­
ków pracy - ,.Wiosna-82". 
Obecnie na ten temat ukazało 
się polecenie służbowe dyrek­
tora naszego zakładu. Polece­
·nie to ukazało się łącznie z 
"harm0111ogramem realizacji 
wniosków" i wiążącymi ter­
minami ich wykonania. Od­
powiedzialnością za realizację 
wniosków ob rczeni zostali 
dyrektorzy resortowi. Oni tak­
że sprawują nadzór nad reali­
zacją. 

sek 21 mówi o naprawie prze­
ciekającychh dachów - ter­
min realizacji przypada na 
koniec roku 1982. Odpowie~ 
dzialny za wykonanie jest 
Główny Mechanik. Mamy 
więc nadzieję, że już w przy­
szłym roku cieknące dachy 
nie będą nisz.czyły surowca i 
utrudniały pracę ludziom za­
trudnionym w Wydziale P-1, 
P-2 i P -3. 

Od tematu zawrurtego w 
haśle rozpoczęło się też zebra­
nie. Tow. Mirosław Woźniak 
schrurakteryrwwał bowiem 
problemy z jaikimi występu­

ją c~łonkowie prurtii w cza&ie 
zebrań. świadczą one o 
wszechstronnym za in tereso­
waniu członków partii zagad­
nieniami jakimi żyje zakład i 
cała załoga. Problemy te za­
warte we wnioskach przeka­
zrune zostały kierO\V!Ilictwu a­
dministracyjnemu do realiza­
cji. Właśnie stopień realizacji 
tych wniosków s.charakttery­
zowany został pr;z;ez II sekre­
tarza KZ PZPR tow. Miro­
sława Woż,niaka. Ponieważ o 
tych sprawach pU>zemy na 
bieżąco baordzo S!leroko, w tym 
miejscu podkreślę tylko, że 
wnioski te w przeważającej 

Ta·kże ubikacje i sanitaria-l 
ty, w tym również pokoje hi­
gieniczne dla kobiet, będą od­
powiednio wyposażone i od-

A oto ważniejsze polecenia 
ich terminy realizacji: wnio- DOKOŃCZENIE NA S·TR. 2 

38 rocznica wydania Manifestu PKWN 
rl2 I...I!P,OA mliUa· 38 rocznd.'Ca wyjdam.i.a jel<i­

nego ZJ oodlwaliJrui~j,9Zy\Cih do.lruanem.rtów - Ma­
n.ilfesfu PK!WJN. 

Do!klli!Ilel!1lt ten Zla(Wderaił wilele ilslto1Jnyoeh 
•WÓWIC!laS .dieJktlaji'acjd. Za-eszltą ,SW.aJWY ,p<lti1\llS1ZO·­

ne w ManilfeśtJ.e bJ1ł,y waime nie t·yillko w 
c<hlw.iai .tmomzernda s.ię pail'Sitma· poill$i.ego i' ma.­
}1:\ obeonie. nie tJyllk:o waocrt:ość hi!Sitoii'YJCal!l'ą. Na 
Z:a~Wail'lt~!h w tym d<J!ktumen!Che spn-awa.ch two~ 
r.wny był płi'ZeZ dlz.i€1Sią!11kli lalti moidał pańl~a 
S>Oicd.a.W ydzlnegp. 

Ma!Il'i!fes.'t PIKIWN IZ całą miOICą .pOtd!kreślał, że 
!Ziemia .naneży; do c~. To na paz.6.r ooz.y­
IWaSite sltlwiem~·ernie nhe ~o talk .pr<JiSito j.a'k. 
dlzlisiaó poóiffiO/Wane. ReflQil"ma rolna ;rui.e mogła 
być pmeprOIWadz.ona p;r.zez sz.e~reg l.alt, cho­
ciaż z Jooniec=oośdą talkLego zalbi'egu w ogól­
nj'lffi za[' ysie :z,ga,d1z.ał się r.ządi prtz.edw<><joony. 
Próitl!y realilzac:jd reformy goopo.dai!1C1Zej pme.d 
wO!]ną p~melbiega~y :z!b)"t wolino i nie b ez 
wiealkiich pmeszkód. 

,MaJni!fes~ P\KIW!N n ie obiecy!Wał - doiku­
menit ten stWliem..:zał że nO\WO ,po;wsit.a,~e 
1pańsltlwo pols'k.łe. daj.e Zliemię chlJiolpom 100· 
włalsność. W nO(Wym UlSitro~ w nO!Wyc!h wa-

cr:UU'llk.a!Ch refomma goopod~a' terż Illie prze.­
biegała glajdllro. Jej re<lWiJz.a.oja 'k.to!saltOIWała ży­
cie i zlch-O!Wiie tYJsięcy Wdizli, kltómz,y. waliazyć 
IlliUSicl1 i to z br01!11ią w ręklu· z prrz.ooiJwmńlk.a­
mi I1<l!wego .U/Sitroju. 

(Man,iife,g,t LijpcQWy zajpOIWia,dlał talkrż.e nacjo­
naJI.ilz.a,cję ~y,slu, a wi~ zmiarnę Sttaltlusu 
setek ty{sięcy mi€1S11Jk.ańc6<w mli$t. - robotni­
k 6Mr i i:ch r ddfzilin. I ta za!P<JIWi e.d ź rosltała w 
pe~Jm.,i Zlfeanirw!Wana. ZaiPOIW.ieldlź ta staJa, się 
po,d!Sitruwą do bUJdOIWalnia nO\WOCJZesn~ pr.ze­
mj'ISw. To wła\Śa1ie te pierwsile ~aKiiC!Zern.ia 
2'Jal(i.e1Cyidowalhy o tym, że o,beioriie klra1j na&z 
je~ U!Zibroóotny w nOIW~ne truliS7Jyiily zldlol­
ne d'o ~odiulloc.jd .na~j jalko.ś.cL wyii"OOOw. 
Ndesitety ruie PQllra.f.i!L~ s~ usltinzec w <:i'WJU 
t)"Ch 38 1alt sytuacji niespil'eylj&)ą!CJ'ICh ro:owo­
joiWii,, hamuóąlcyxili taJkli,e ororziW'ÓjJ wz-emy!SŁu. 
S'tąp' dlzli!siej:>z.a sJrtiuaicj.a, ktryu;Y','lOIWa i ogn-om­
ne lkłO/poty. lKł<l1POi'.Y ;te IWy;n i kały ZJ .róż­
nych !błędów. ISrumi jednak pr.:z;eikO!l'liU jemy 
się, że kcyrz.J5 rnażlna po/konać. MlliSiilmy go 
pok01!1ać btY pon.O(WIIlie we<t)!ść na d!rogę scz.y;b­
k iego rozJWOiju• i' POIPf<lłWY w<łlr'li!IlilCÓ'W życi.a 
społec.zeństw<Ą zgOO!nych z wiJZjalffid, UI{W'ail'lty­
mi w Mrunife.ście. 

mierze zostały :z,realir.?:Owane. 
W reallizacji znajduje się o­
becnie 6 wniosków. 

Referat egrzekutyiWy doty­
czący działaliności zak~adowej 
organi.rzacji partyjnej wygło­
sił I sekretarz KZ PZPR tow. 
Leszek Janczyk. 

Obecna kadencja - powie­
dział na wstępie tow. sekre­
taonz - należała do najtrud­
niejszych chyba w okiT'esie 
kilkunastu minionych lat. 
Różne względy, a najczęściej 
presja psychiczma spowodo­
wały, że lllie W!i!ll.yscy człon­
kowie partii przyjęli postawy 
godne członka paTtii. 46 by­
łych członków organizacji od­
dało legitymacje. 34 osoby 
zostały skreślone z różnych 
przy.czyn, 6 PTacowników 
KZWP wydalono z parli'i. Jest 
to smutny bilans, ale drziała­
nia teg<J typu były konieczne. 
By paclia mogła bowiem dzia­
łać skutec.zm.ie, trzeba było o­
czyścić jej szeregi. 

Orgarnizacja zakładowa po­
większyła się natomliast o 8 
towarzj'ISzy, ktfu,zy prrzysrzli do , 
naszego zakładu z irnnych or­
ga~acji,przyjęto także w o­
kresie od grudnia ubiegłego 
roku 5 krundydatów. Obecnie 
upar.ty.}nienie wśród załogi 
wynosi 12 procent, z tym, że 
najwyższe jest w administra-

Na uwagę zasługuje fakt, 
że generalnie rzecz biorąc u­
legł w przedsiębio;rstwie stył 
pracy. Jest to również dużą 
zasługą CJZłanków partii, któ­
rzy stalfali się wypracować 
metody zmiarn, a następnie r e­
ali:wją wydrune w tym WIZ.glę­
zrur:z.ądlzem.ia dyn-ektora. 

Zagadnienie to łączy się ze 
spramą konbaktów Jt!ierowtndc­
twa zakładu z załogą. System 
spotkań nie jest jesrroze do­
skonały, niemniej temu za­
gadniniu wiele obecnie po­
święca się czasu - zrurówno 
ze strony dyTekcji i orgaama­
cji pall'tyjnej. 
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Należy po jąć decyzję 
W naszym przedsiębiorstwie działa pięcioosobowa komisja, 

której zadaniem jest przeprowadzenie rozmów z chłopami­
-robotnikami. Rozmowy te mają na celu samookreślenie się w 
zawodzie osób, posiadających gospodarstwa rolne powyżej 4 
ha i pracujących w KZWP. Komisja, której przewodniczy kie­
rownik Działu Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego 
Teresa Wojciechowska, została powołana przez dyrektora na~ 
czelnego KZWP. W tej sprawie napłynęło do zakładu pismo 
wojewody, kieleckiego, w którym podkreśla się rolę i znaczenie 
realizacji wniosków zmierzających do produkcyjnego wyko­
rzystania ziemi, lasów i rozwoju rodzimych gospodarstw in­
dywidualnych. 

(łd) 

~-----~ - ---
. -~ ·...:..; 



Pierwsze 
listy 

podziękowania 
Zaledwie dzieci naszych 

pracownilk6w zdążyły za­
j echać na miejsce, gdzie 
odpoczywać będą na kolo­
nla·ch letnich zorganizowa­
nych przez Dział Socjal ny 
- jurż otrzymaliśmy od 
ni'cih pierwsze tnformaeje. 
Informacje i podzięlwwa­

n i.a. 

Fotdziękowania przeka-
zane zostały do zakładu 
za pośred.nictwem kierow­
cy, k!tóry dzieci zawiózł do 
Ja trowia, a skierowane są 
one pod adresem dyrekcji 
zakładu i pracowników 
Działu Socjalnego. Dzie­
ciom w Jastrowiu bardzo 
sLę podoba i• w związku z 
tym ba<rdzo dzięk·ują za 
tra·fny .dobór miejsea wy­
po·czyn~u. 

P onadlto dzieci, z koloni i, 
z pierwszego dnia pobytu 
w Jastrow1u, przesłały do 
swoich rodziców listy z o­
p~sem tego, z czym się w 
tej miej!Scowości spotkały. 
Mamy nadzieję, że w li~ 
sta·ch także chwalą sobie 
miejscowość i warunki 
wy~poczj'lnku w hcrtelu. "O­
rzeł". 

Mie·jmy nadziedę, że w'y­
poczynek dzieci będ•zie u­
dany. 

PMIERNIKA 

Ogólne zebranie 
członków partii 
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W piemvs·zym oMeslie, po 

wprowadzeniu stanu wojen-
1 nego, dotkliwie odcrz.:uwała za­

łoga ba'fk związków z.aw:od·o­
wych. Problem ten rozwląz~­
ny został jeszcze w styc:z:n ~ 
przez powołanie Kot;1I~J: 
Socjalno-Bytowej. PózmeJ 
nieco, powołano jeszcze 4_ ko­
misje. Ws.zystkie one dz.tala­
ją należycie, a ocena dzJia­
łania tych komisji przeprowa ­
dz·ona w trak·cie jednej z e­

.gz.ekutyJW wypadł·a pomyślnie 
Nadsrz:edł już także czas 

powiedział tow. Lesrzelk Jan -

czyk - by wznowić d.ziałal­

ność samorządu p.racoW!nicze­
go. KieQ'ownictwo zakładu, 

zgodnie z istn,iejącą prak,tyką, 
może wystąpić do stosownych 

Pornoc dla działkowiczów 

władz o poz,wolenie na w=o­
wienie takiej dz.iała.liności. 

PII'zedtem jednalk sprawę tę 

musimy doikładlnie przedysku­
tować na rrebraniach we 
wszys·tkich wydiZiałach i od­
działach produkcyjnych. Jest 
to bowiem sprawa pierwszo­
planowej wagi, zwłaszcza, k<ie­
dy chcemy by załoga aktyw­
nie w tym dzieJe uozestniczy­
ła. 

W dalszej części swojego 
wystąpienia tow. Leszek Jan­
crz.:yk mówił o koniec-zności 

poprawy stosunków między­

ludlz.lkich w za1kładzie, konieez­
nościi ualkty,wnienia członków 

ZSMP oraz pomocy młodzie­

ży udrz.:ielonej w tym wzglę­

dzie. Kończąc wystąpienie 

I sekre•tarz KZ PZPR podkre­
ślił rzecz baJrdzo wielkiej wa­
gi, a miano.wicie to, że współ­

praca zakładowej organizacji 
parityjnej z dyrekcją przedsię­
biorstwa układa się ba!l.'drw 
dobrrz:e. J est to ważne zagad­
nienie, bo.wiem obecnie jedno­
myślność taka jest budująca i 
w k1msekwencji powinna przy­
nieść wiele pożytku dla całej 

załogi. 

Nas-z·e prze4Siębiorstwo dyspo­
nowało ma.te<r ia.łarni budow'"a~ 
nYJilli ajbędnyrni .i IMJdmi.erny­
mi~, \k.tóre aJalkw<illiof~'kowane · zo­
stały rw rulbiegil:ycll [altach cilla> po­
tr.:z.eb prO>WTad.Wnei ibU!dQWy 
ctomlkórw nao o&edilu Pookar­
czówka. ZdecydQWano, .że ma­
teriały te z.ostruną !Przekazane 
do .!ij>nedaży ·pTo3.100Wnilkoon p>O 

cenach det.aaicznych. . . 
N a in tormac j ę o talk~ l alk 

powyżej br,z,ID:ieni!U,, do D.z~_ału 
Za<Ąpa.tr.:z.elllla 1 OgOlnotechmcz­
nego K:Z:WP nai[>.ł)'lllęło bJiiS'ko 
80 podań w s:pra.wie ·lkupna ~ 
lk.i!ch :m.:llteria.Łów, jaJe ,pustakt, 
p;łlr.apety llatsltrikiu, drzwi., wro~ 
ta•, okna iba~~konowe, kuchenkt 
ga,wwe, •wanny-, g\l.azurę 
k.r arw ędtz:i.aik i. p.a:r'k.ie,t. 'P o­
•d atfl'ia ~e r·oąoaltrz.yJ'il C'Złon­
·kow.Le Zakładowej Komisói 
SQc.jailn<>-:byttowelj. , , Rozpatrywa­
no ilch =.dnosc, oct:r.rucono 
część !Podań, w . ~tórych . w_y­
swz.ególnione iJOISCl m_ate.nałow 
wskazywały, iż _s'kładal]ący; ,po­
danie zamierza Je &przedac. U­
zgodniono vi.resz.cie, że przezna­
czone przez zakład ido t>przeda~ 
ży II!laiteriały lbud<JiWU.ame s:prze­
dawane \będą ltyrn JPI'a<X>wnikom 
\dórzy ma.ją działki, .ewerutuaft-

"Wiosna 82" 
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nie .tym, kitór~y chcą wylkorzy­
stać te materiały pr.zy blliliowte 
llllb m<J'd.ernizacji domlków, u­
rządzaniu mieszkań. 

Część o>.>ób, lk!tóre• .na!Pisa~y 
p-odania ,z ,prośbą o od:Sprzedame 
niektórycll mart.eriaaów budowQa­
nyc~ zrezygtnowała z Jch z~­
ku,pu' IPO 01bejrz.e_n~u ich; . me 
wsz)'S!tk<ilrn 1rórwm~ odjpo.wta>da 
cena pewnych ma.te>riałów. By­
ły one na iP'rzykła>d deski dę­
bowe, ';w bardzo złym $-ani~, 
n•atomiast cena iklslz.tałtowała stę 
w ,g.ramicaoh kill!k•u Jtysięcy_ Z!o­
tych . Ceny innych ~~e.r.ta.łow 
nie były zbyt wygorowan.e. 
Przylkłarlowo za wamnę .kUjpu­
jący zaiPbcił 184.4 rz.łote, urny­
waillkę - 510 ,złotych, :za, drwa­
dvieścia JPU!>ilalków \kbminko­
wych :nieco ,ponad 300 złdtych. 

Sprzedaż Zlbędnych i nadmier­
ny.ch materiałów budowlanYICh 
UJil!OżJiwiła wiillu naszym pra­
cownikoon kUfPI!lo mart.eriaiłów 
niezbędnych przy .budowie dorn­
ku :na dtia.ł.ce, IPl'IZelbudowy do­
mu, czy m0\d€'l'nizacji mieszka­
nia. Byb lto z pewThOŚcią t•oz-
sądna i pożyteczna dla pracu­
jących w nmszy za:kł.adzie łudzi 

i'nrcjrutY'wa dy,rekcji }Przedsię­

biorstwa. 

D()r.ota. Wolska 

Czesław Chalat 

Wszyscy 
łwiadczymy 

na NFOZ 
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Przedstawiciele 
wla z resortowych 
m·e·skich KZWP 

DOKO:N'C:ZENIE ZE , TR. l 

<J·~cy1lowały woik,ól pr()ltJlemów 
z w•i'~),z.anyclh ;r. ·z.a,opa rz.e:n i em 
StUir<JtWCIOW)'Iffi !K.ZJWIP, !Sy•ste­
mem lwdraliJainU•a re.foruny golo.­
poida:riCIZJej •w 1na·s·z.yun ·zakł.a:­
dlz.ie, z JtrruidinośaLaani, .z. z.aopa­
t nz.enilu , a talkiże spraiW'almi 
da.li21z.ego r.c•wijanlia i?Ja!klła!do­
wego ,biUid·OIW!nictwa mhes>z.ka­
ndowe,go. Takż,e d'ećy-Lóą Milni­
ElUra Leśn.ic•ttwa 1 Pnzemysłu 
D~ze!Wil'l~ IP'fZyz:nano <Jdzna­
aZJe,nia lreso,ntclwe, kitóre 'Wlfę­
czono na cz.wartokowym spot­
kaniu. Otrzymali je wyróżnia-

jący się w pracy zawodowej i 
społeozmej ,pracoWin,ilcy na·sz.e­
go IZUik,laid;u : Stefania Zliach, 
And7ll'ej Brzez.icha o.raJZ W1ie­
sla,w 1\'lorenglicl. 

ISipoltJk,an.ie i w.izyttę miln!istra 
K.a:I')d Y:& i a zallw ń'c zon o w ozaiklła­
do,wYJm oŚir<;idlkiU wypooz.ynkJu 
s•Oitot-ni<>-nfud{2:,iellm·ego ;w Bdbnz.y 
kitJÓify to <J5irod elk. ·ZlW~'lilł mi·­
niisJter Zla!Pozma,jąc &j,ę :ze st<a­
nem zaa(walns<JtWan•1a prac a­
daptacyjnych terenu dla po­
trzeb załogi. 

, . . 
sn1an1e 
aktów 

Odbyło się pierwsze z cyklu spotkań Dyrektora Naczelnego 
przedsiębiorstwa ze średnim dozorem technicznym. Podobne 
spotkania miały już miejsce w nasz.y;rp zakałdz.ie, z tym że od­
bywały się one w ramach działającego kiedyś Klubu Mistrza 
i uczestniczyli w tych spotkaniach mistrzowie. Obecnie kie­
rownictwo zakładu uznało, że spotkania tego · typu należy pro­
wadzić systematycznie oraz rozszerzać je. Oprócz bowiem mi­
strzów w spotkaniach biorą udział bry.gadziści. 

Założeniem tych spotkań i celem jest przyspieszenie prze­
pływu informacji z "dołu" do "góry" i oczywiście odwrotnie. 
Ważną jest bowiem rzeczą, gdy o kłopotach pracowników w 
danym wydziale dowiadują się członkowie dyrekcji z tak 
zwanej p ierwszej ręki. Natomiast wszelkie zarządzenia i po­
stanowienia kierownictwa zakładu szybciej dotrą i lepiej bę­

dą przestrzegane, gdy zostaną bezpośrednio omówione i lepiej 
zrozumiane przez tych pracowników, których zadaniem jest 
te polecenia realizować. 

Jak już wspomniałem, spotkania 
będą systematycznie. Z treścią tego 
poznamy czytelników w następnych 

tego ty~;m odbywać się 
o czym dysukborwano 
numerach gazety. 

za-

Mechanizmy kontrolne admi-. . 
dane do użytku już w lipcu 1 

sierpniu. Odpowiedzialnymi 
za wykonanie tego polecenia 
są kierownicy poszczególnych 
wydziałów. 

Pierwsza faza wprowadza­
nia reformy gospodarczej w 
Polsce jest bardzo skompliko­
wana i pełna zagrożeń. Spra­
wą o podstawowym znaczeniu 
dla przełamania tych zagrożeń 
jest walka o szersze rozwinię­
cie działania meehaniz.mu re­
formy w kierunku uruchomie­
nia inicjatywy i pomysłowoś­
ci przedsiębiorstw na polu za­
stępowania surowców impor­
towanych, oszczędności surow­
cowyc.h oraz wykorzystania su­
rowcowych orarz. wykorzysta­
nia surowców wtórnych. 

Co może erozić f 
• nistracji państwowej nie wy-

re Drrnie starczą. Działania_ podejmowa­
ne w tym zakresie muszą do­
prowadzać do stworzenia no-
wego systemu gospodarki o­
partego na silnych przedsię­
biorstwach i na ekonomicz­
nych środkach oddziaływania 
na nie przez organy założy­
cielskie. 

Wszystkie roboty przy ho­
t~lu pracowniczym mają być 
wyk:mane do października, 
ma .odbywać się na bieżąco, 
odkurzanie systematyczne hal 
instrukcje stanowiskowe bez­
pośredniego przeprowadzania 
remontów ma opracować 
Główny Mechanik do końc ~ 
roku itp .. , itp ... 

Wydaje się, że nareszcie za­
jęto się tymi sprawami po­
ważnie .Swiadczą o tym i ter­
miny i dobór wykonawców. 
A to, że nadzór nad wszystki­
mi 62 wnioskami spra ·;vują 
dyrektorzy jest już d cstatccz­
r ą rękojmią prawidb·wcg'J ich 
wykonania. 

(m :l 

W obecnej sytuacji wymaga 
to również doprowadzenia do 
świadomości społecznej rzeczy­
wistej grozy sytuacji gospo­
davczej oraz uzyskania akcep­
tacji społeez.nej dla nieuni­
knionych działań wynikają­
cych z tej sytuacji, zmiany po­
stawy totalnej negacji, przyj­
mowanej zwłaszcza przez mło­
dzież . 

Powodzenie lub niepowo­
dllenie reformy gospodarczej 
zależy ostateeznie od tego, jak 
prędko nowy mechanizm go­
spodarczy zdoła przyez.ynić się 
do wyraźnego wzrostu pro­
dukeji. Odczuwalna poprawa 
stanu gospodarki może stać 
się czynnikiem pobudzającym 
akceptację społeezną i sprzy­
jającym utrwaleniu się proce­
sów pozytywnych. Droga do 
tego jest jednak złożona. O­
prócz trudności zaopatrzenio­
wych trzeba będzie pokonać 
dwie wieltkie przeszkody: skut­
ki społeczne wzrostu cen oraz 
przesunięęcia w zatrudnieniu, 
związane z tworzeniem się za­
grożeń bezrobocia. Oba te 
czynniki mogą budzić niepo­
kój społeczny i będą wymaga-

ły neutrallzacji środkami z 
dziedziny po li tycz.no-społeez­
nej, zmierzającymi do łago­
dzenia napięć. 

W dziedz.rnie gospodarczej 
decydującym zagrożeniem wy­
daje się w tej chwili wszyst­
ko, co osłabia skuteczność 
wprowadzenia systemu za­
opatrzenia materiałowego. Wa­
ga tego zagrożenia polega na 
tym, że istnieje bardzo głębo­
ko zakorzenione przyzwycza­
jenie do starego mechanizmu. 
W sytuacji wielkiich deficy­
tów, nawet nowego rozwiąza­
nia instytucjonalne są wyko­
rzystywane w trybie niefor­
malnych kanałów, więzi, na­
cisków na uprzywilejowane 
traktowanie w sposób niezgod­
ny z założeniami reformy. 

Drugi wielkii obszar zagro­
żenia dotyczy procesów ceno­
wy.ch i możliwolici nadmierne­
go rozwinięcia się spirali ce­
nowo-płacowej . To zagrożenie 
już istnieje i odczuwamy nie­
niepewność co do tego, jak na-, 
prawdę procesy te będą wy­
glądały w 1982 roku. 
Wśród tych potężnych zagro­

żeń przychod2li nam realizo­
wać pierwszą fazę reformy. O 
jej losie zadecyduje ta pierw­
sza faza. Ulec zagrożeniom to 
zrezygnować z reformy. 

(ma) 
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Każdy może wykorzystać 
swoje zdolności organizatorskie 

Propozycje do pr~gramu 
działania 

Zarząd Wojewódzki ZSMP opracował tezy programo­
we do roku 1984. Są to propozycje d.o programu działa­
nia Z:nząduWojewódzkiego ZSMP. Zawierają one "po­
s tulaty programowe zgłaszane w trakcie kampanii pro­
gramowo-wyborczej przed łii Zjazdem ZSMP i spotkań 
z delegatami z tegorocznej kampanii sprawozdawczo­
-programowej." 

Zal!1ujd GiŁÓWilli.Y ZSMiP, •Za­
nząJ(l Glqv.,ruy Tqw.anzystwa 

· N.a~ulkowego 0I1goajruilzacjli i .Kii'e­
rawnilctbW!Cl•, redalkocje dmiemln,L­
ka ,.SiZJta•n!damu IMł·Oldyi<!:h" i' 
miei9ię<:zmilka ~,:Rrtz.eJg;ląd!u IQr­
ganizacje" ogłaszają Tu•.niej 
Mł{)ld.ydh ,M!istrzoó'w Organlilza­
cji Tulrrni..eJj ten. 1j.alkl IPDS"e.ą or­
ga,ruizalbonzy IWiiJn.ile;n !Sit:ać się 
,,.&zk<Jł,ą <lii",g.an·iza>torskiego IWY­
chqwalnliJa; 1( ••• ). :Pqwa1i!rua rdla 
w rpoo.~ie OT,g'<JlnriiWICY':i\nY'm. )W 
Uln'QWO!crz,eśruianilu naSZJejj gos­
poid>.li!Jkli pr.zypa.J(la lillliSZetj mro­
d;ziaży . .Jej lk!rytycyrz.m. IW' slto­
s:u.n:k;u Ido za!Stalnych rooW!i•ą­
zań, neg.altyw~h ZJjaW:isk, tPO­
wi!nlileln ~tać !się padlstatw<Jiwą 
s.i:łą n.ajpęldio!Wią w !PI"Ocesde 
~ra17Jarui.'a refonmy go~dtalr­
c'Zejj". 

'Du1rnLej IM!łod)1dh ·MiJs:tnz,ów 
Or.galnlilz.aJC!ji >to f:UJ(l~Łec Z111Y 1pro­
gram .alląt,yp.v:.iozacl)L ,roiłqd'zi.eży 
ae 1wlslzytstJk.ilc!h środmv:slk. M a 
Qn na cehu: praJeldtstatW1i•en'ie do­
robku. umdcJizli.,etży IW IZICllkresJ.e 
o.r,g.anilz.aiC')i, IW'łlą•a&mie ~udlzli, 
m~od)'\dh ido !Procesów Ulspra:w­
nLam.ia 011g'alniza.torSkiego 
'W1Szyls11kńlclh. ldzieldiziln ldlool};ail.­
no!Śoclt ll!ijJołec.z.no-igOISipQd'a'I1c·zej, 
~d'zalnia i IWyikorzyst.a.lnfua 
in.wenC)~il, IPOffiY•Sił·owoścti, •1 u­
mileijętndŚici ik!rytt'YidZ111egO •stP<Jij­
rnenJia 1młotnz:ioetźy na odlcrtyldh­
czaJSQwe .raZl\VÓ.ąiZJalruba_ PQnald:to 
tuamioeJj 'ten liDa/ za IZadlanie 
stiWIOO'zenile mool,riJwOO.Ci 'i lza­
peJW!ruienie ]Wialr!Uil'lik ów iSJprzyja-

l 
jąiCYICh •O,pifa!COIWYIW.a/l'l.UU' fu .z,gła­
szalflliiU \propozyoe;:ili· 'UI:>pra•Winień 
mgaJnirz.a~eyljny:dh l(ir.a.z ISzylbkie­
go ich [Wfdr.a!Żam.La . O r.ganitz:a­
tonz,y 1ma1ją ~naldlzi•elj ę., 1Lż 
"'['M{MJO" ;posfutż.y tJ!p<liW­
SZJeJdhnliaruj,u 1zasa!d ,,d/Qbrej ro­
boty", !Pf.Zyłk\Ła!cl!qw -ddb'r·elj Qlf 

baity'', \PI1Zyikłajd'O,w d()I!Jrej <liT­
gaJnilz.aJc•ji ;i. ndwYidh ToZJw>i'ąlzań 
orga1Illiiza{t{)IJ.'f3kjildłl!, jalk ~róW1!1ież 
propagawa111ilu lf'<>Ziw>Ojlu .róż-1 
LI1.Y'Cih f•CirJm .po~stępu or.gaDJilza­
c YJjnego. "Dwr.n.i.e:j \POW i.!n.b€!111 
tJWior.zyć SlpollJeiciZmą t ilnl3ty1bu­
ojonailJną ajprobatę •dlla ill.lidzii 
real!ifz.'Ll(jących w rtlwórozy ~ 
sqb 1za-s.ajd!y !Ila;ulkqwaej oi>ga­
l11ilm~ji d• ,zamZJą!dfhania .. 

,A oto lsZJcz.egóły jptlze'biegu. 
" 'DM!M\0". !Są 1ruilm obję;te IZa­

rÓW!no jp.wjelkity zg.łoszarue idio 
·r~i2.alciji :w idlrodiZJe ·SIIJOiłe<:<zne­
gźo ICllzi.aiłaruLa, jalk li. w ralmaldh 
·O'baw.iląizlkqw ;soburżjbolwydh.. Nie 
ogranilcfza ;Si-ę poinajd/to motż!l!i1- · 

wośloi "z.gł~IZIEin.ia bego 'samego 
projelkttlu· dlo iltl!n)'ICih k01nk.ulrsów 
br.allliŻ.dw)lCh, l>Oik~rl.)"eh, .z.aikił'a­
dow)'!Cih >e!Zy też ·qgólndkirajo­
wyieh. P~jekJty IZigJłaszane Ido 
,,'IlMMO" /mogą d.otyozyć: 
,pr.z.etm)'ISłltu (ul3pira wmenia 
stf1uikltury o[lgal11izaJcy}neó, IPO­
prawy organizacji stanowiska 
pralcYI, iPJO!Pif.aiWY •planC/WanlliaJ, 1 
iltlp. (.iln$ytUICijli}, ZJWięlkfswnie 
efelk.łt)'1Win00cri: IPO/deojmałwamlia 
przadlsi~ięć, !P<JIPirawy wa­
rum)koQw \PlfaiCy i ,J:lhp Iw IPI1zed­
sięlbior/Sitwie, ip<Jiprawy jallooślci. 

Co? Gdzie? Kiedy? 
ZZ ZSMP i dy.rekcja przyza-kładowej szkoły zawodowej zor­

ganizowali dla trzydziestoosobowej grupy młodzieży szkolnej 
wycieczkę do Cieszyńskich Zakładów Kartoniarskich. Młodzież 
zapoznało się z talciem produkcyjnym tego zakładu, zwiedzi­
ła podstawowe wydziały i oddziały zakładu. wystarzcyło 
także czasu na zwiedzenie samego miasta i okolic Cieszyna. 

• * • 
Nastąpiły pewrł:! zmiany w zarządzie koła ZSMP działają­

cego w administracji KZWP. Nową przewodniczącą koła zo­
stała wybrana kol. Lidia Chrabąszcz, pracawnica Działu Ele­
ktronicznego Przetwarzania Danych. 

• • • 
W ostatnich dniach ubiegłego miesiąca w naśzym ośrodku 

wypoczynku sobotnio-niedzielnego w Bobrzy odbyło się kil­
kudniowe szkolenie na temaJt pracy kół. ZSMP zorganizowane 
przez nasz ZZ ZSMP. W szkoleniu uczestniczyła grupa mło­
dzieży oraz uczniów działających w organizacji ZSMP w na­
s<:ej szkole przyzakładowej. 

Mówią pracownicy 

Co to jest reforma ? 
Wprowadzenie · reformy gospodarczej jest ciągłym te-

matem rozmów tych wszystkich, którzy przejawiają za­
interesowanie sprawami kraju, jego gospodarką i życiem 
obywateli. Również i załoga naszego przedsiębiorstwa, w 
którym skutki wprowadzania reformy zaczynamy 
wszyscy odczuwać, ma swoje zdanie na temat reformy. 
A oto kolejne wypowiedzi na pytanie - co to jest reforma? 

Staniiiław Szyszka, kierow­
nik TA - " Reforma - sło­
wo to określa zmianę, dla 
jedny-ch dobrą, dla innych 
złą. Zaletnie od tego komu i 
oezemu ma służyć. Jeśli myślę 
() reformie gospodarczej i o 
sobie, o innych... Dobrze by 
się stało, gdybyśmy po prze­
prowadzeniu tej reformy, za­
rabiali i wydawali, tyle, co 
kiedyś, w latach sześćdziesią­
tych ... 

Zdzisława -Gagis, pracowni­
ca Działu Księgowości Finan­
sowej - "Reformować coś, 
to znaczy, moim zdaniem, po­
l>rawiać, zmieniać i ulepszać. 
Zeby rzeczywiście stało się 
lepiej reforma, a więc zmia­
lla musi przynieść odczuwał-

ne efekty, które my wszyscy 
ocenimy, jako dobre i istotnie 
koniecz:ne dla lepszego i peł­
niejszego życia i pracy". 
Stanisław Segieta, kierow­

nik Działu Organizacyjno­
-Prawnego. - "Dla mnie re­
forma, to proces wprowadza­
nia zmian w obowiązującym 
systemie norm, zasad i spo­
sobów działania , mający na 
celu regulację określonych 
sfer życia gospodarczego, spo­
łecznego wynikający i mający 
swe uzasadnienie w koniecz­
noscl dostosowania się do 
zmieniających się uwarunko­
wań zeWlTlętrznych i wewnę­
trznych społeczeństwa oraz 
konieczmości optymalizacji 
procesów gospodarczych. 

(łd) 

produlktcjjL, li•~p., SIPiraw •SCICija•l­
ny'c:ih (c,nganilzaoeja IW)')POOzym­
kiU, orgwnilwlwanie ~mp.rez tu­
rySity;c.znyldh, SiPQIT•towych 1d'la 
diZJLec.i. i młodzii•eży, roz.W!i·ąlzy­
w.alruie pl'lOil)LemO.w pomocy 
s•oc•j-alllnej, \Prqpozy!Cije orgCllniw­
watn'ia srzl]oo{led a lklulr'sów, •iltp.) 

Kto może w konkursie u­
czestruiczyć? Otóż każdy , kto­
nie ukończył 35 rok życia, 
chyiba\ IŻe 'taka omba ufcz,estni­
c.zy IW tzeSipoile osób, 'kltó.r·e 
przaktrodzyły ten. (wiek, .arre IW 
1ilc,Zibie me lwiękislze j :n.hż 5() 

protc. 1da1r1ego ilooO.etk,t y \\'fU. Ou­
żą rolę i 1~ry !Uidlzi.ał \W t'Ułr­
nieóiU madą !fównież za:rząd,y 
~SIMIP. Są one zabowiązane do 
pi'OIPagowania rz.a!Sad "TIMIMO" 
na stwoilm te~Tenlie, 'Cło ongam:Uzo­
wania 'S\POi~k.ań i s;ztkoleń iCiiJ,a. 
.za,ilnlteresowanych: o-ng.anilza­
torqw .L UC'ZeiSJtnilków. Zarząd'y 
po!W!Lruny or,gaiillil'l>O\wać tna'rady 
w .cel1u (W)'Im.ilalpy doświ1aldlc:aeń 
01ra:z IP'f.Zypł)'IW •inf01rmacji 
~IPToCliW'OZJdaiWICIZydh Z ;podUeg­
łydh lk!ół, a /P'Onadto uu.r.zyl!lly­

'WaiĆ ISit.aey ik0'11ltaklt z ilOO'm is }a­
rrui. do 'SiplfatW "'I'MIMO" .SIZJC'ZJe­
bla lw>)'IŻSZJego 'i wojewódlzik\ie­
go. Do 1zorZiąidlów ZlSMIP naile­
ży taJkże ,przY!jęlcie" zarajetsltTo­
WCllllie n<:aiżJdego .zgroszenaa lp!I'O­
jelkitJu, \Sipraiwldlzanie go IPOd 
wz.ględ1enn rnery/to>rycz:nym i 
IZ.CliOp.iniaw.a:n.i.e. Talk rz.aqpilnlo­
Wiatne ;,>jgloszenli·e IPii:O·jelktu, 
,po'Wi.nno lbyć ;pr;,>jelsJa:ne Ido IW'o­
jewqd\zlkli.~d K<Jimlisd'i td/s. 
,,TIMM.O". Naid:sy.łaine zgłoosae­
nia 1bęrliz..ie ooeruiać: i ewe\nltlu:all­
nie idolk>OtnY'/W<lĆ lidh eli.ani.lnac!il 
Sąd Koll1lk1ulisotwy. •W jego 
skiład {)lb<JW.i.ąizlkoiw<; mltlsi 
wlchoiCIIZJić przedstaw!Cii.el 'Or­
ga.nilza:cji mlłooiież•Oiwej, a po-

, n.a!dłto IPOW1i:n.ni •wjclhod:z;i:ć !Spe­
cjaliści inżynierowie ekono­
miści. W pr.zypadku gdy ko­
misja "TMMO" stwierdzi, że 
zgłoszony projekt przekracza 
jego kompetencje te względu 
na zakres stosowania dołącza 
własną ocenę, pozostawiając 
decyzję komisji wyższego 
szlcizelll.a. NaJleży jesvrze dlodać, 
że Qplfad01walnie :zgłos.Wifle do 
,,11M!Mf0" onie j€łs,t wł.as111>0ŚC1ą 
orgall1!ilzalto.rów, gidyrż ~reguła­
min 'Illie \WllOISii talki-ego aastrze­
żenLa , a Wjpl'ost prnet1wln\ie, 
do;IJ~ll]S2lcm 'Wiszyslfide l])roljelklty, 
k/tóre .ilulż są własnością zaik~a ­
dów c zy ~órców. 

(łd) 

Tezy t e obejmują propozycje inicjatywy zarówno w 
środowiskach młodzieży wiejskiej, jak i szkolnej. A ok 
niektóre, główne tezy dotyczące naszego. robotniczego 
środowiska młodzieży pracującej. 
Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej dużą wa­

gę przykłada do podnoszenia kwalifikacji przez mło­
dzież w zakładach pracy. Widzi potrzebę realizacji 
współzawodnictwa indywidualnego w zawodzie, a także 
poprawę organizacji stanowisk pracy. Tego typu współ­
zawodnictwo winno mieć miejsce w naszym przedsię­
biorstwie. 

Ponadto ZW ZSMP proponuje, aby zarządy zakłado­
we organizacji młodzieżowej prowadziły cykliczne 
przeglądy stanowisk pracy pod względem poprawy or­
ganizacji produkcji i techniki wykrywania rezerw. 

'ZJW ZSMP popierać będzie takie zamierzenia i dzia­
łania, jak: realizacja patronatów mających na celu 
zwiększenie produkcji na rynek i eksport, podnoszenie 
jej jakości oraz produkcję artykułów na rzecz młodej 
rodziny. ZW ZSMP planuje prowadzenie konkursów 
tematycznych, giełd wynalazczych i konkursu "Made in 
Poland". Dużo do zrobienia jest także w zakresie dzia­
łalności socjalno-bytowej. ZW ZSMP pełnić będzie rolę 
swoistego "kuratora" działań podejmowanych przez 
administrację na rzecz młodych rodzin, w zakresie roz­
woju bazy żłobków i przedszkoli, przyczyni się do roz­
wijania wszystkich form FASM-u i spółdzielni usług.o­
wych. Instancje miejskie zbierać będą propozycje prac 
od przedsiębierstw i stworzą .,Bank ofert" - prac do 
wykonania. 
Oczywiście wszystkie zamierzenia i plany, o których 

wyżej, to na razie tylko propozycje. Prawo do uwag i 
zmian w stosunku do tez programowych ZW ZSMP 
mają wszyscy członkowie tego związku. 

(Id) 

Po raz piąty 
prasowanie na "Papiernika" 
Już po ra.z ;pli.ą.ty w hlsto.riJ 

naszego za.kładu zakończenie 
nauki w dwuletniej szkole za­
wodowej o kierunku prze­
twórstwo papieru miało swój · 
finał na uroczystości w Zakła­
dowym Klurbie iKultury. Wszy­
scy ucZliliowie zakładowej 
S7.koły otrzymali świadectwa 
o zdobytym za'Wlodali.e. Po mie­
sięcznym urlopie - 15-osobo­
wa grupa absolwentów rozpo- · 
cznie pracę przy maszy.na.ch 
KZW,P. 

Zakładowa uroczystość mia­
ła jak zwykle bogatą oprawę. 
Przyby-li na nią przeds·tawicie­
le dyrek.Cijd., IWU'az z. .d:yu-e'kjbo­
·rem tnaJC'zeilll11)''1m - Władysła­
wem Antoniem, tw,yc.h~a~y 
aibsoll(wen.tqw, 'i.ru;l!lrulkit0Ii1.ly 7Ja'­
worllu i •Oipielwin<Jiwie IZ ii'.aJinie­
nia KZWP. Roch Sędek -
k.LarQW1I1~ .Zalklł!aidlolwego Oś­
rOO/ka 1Ktu!llhy i Inf<JII'mactji. 
u,detrzaruilem papilea'owej 1alslki 
jpa!SOwał !byłych Uk!lZmliów na 
,pa[ptennilkqw. DzlLelwc:zętaJ o­
tnzyrrnały lk!WiialtY\, a 'W'iSzyscy 
pamią)tlkOJWe /dYJPlotny. 

IDyrektor ,KJZWIP •g.r.aibułl\.ljąjc 
aJbs.o]wenlboan poanyś'l.nego :za~ 
ilrońlc:z€tnlia szllroły żyie'Z)'Ił im, 
aby ,plra/C.a •w ma~ym zallda.dzie 
,prz)'I!1Ji~ lirrn IWileil·e oorlowole­
:nlia i 'salt,yislfalk~::!Vi. ,JPraJoo ,w 
KZ'WIP nie n;aH.eży ·do na.jpr.s!t­
srz.yx:h. NOIW1Q,Cz.e1Silly pall"k m.a­
szYIOO(w y - fiTIIÓWii\ł d yii'le6ctor 
Władysław Antoń - wymaga 
od tnC!is tz.altruidruLa:nlia ~·ho,w­
oó.w. Taikliuni j~ie wy, .a\b­
s-olwemcili IS!Zllroły ~zytZta.ikła)do­
we<j. J: od !Waszej !PI"ZYSiZJłe\j) w.a•­
cy :zall.eżeć 1bę!dą w)'ll1.iki n~e­
go !Zalka'a!d)u,, jego lddbre imię ... " 

.KI()Ile;jne gra<Uunacje i. żyrctre­
ni~a [pollllyślitllOŚ!Ci w iiJT'ZytSzłej 
pracy Jzłoży.ł !Cllbso.llwanbam 
Zdzisła;w Zyła - WJ'lkltatdOw­
ca srzkoły i• ~ piętlnasto­
osldbowe!.i ogll"Ujpy ·a/łlwlwefl!t'ó.w. 

(ma) 

Program radiowy trafił w próżnię 
'IIrwają w CaUYflll kirai)U pr.zygołt<liWruni.a dlo 

plenum KC PZP!R po5(W~om.e\IIllUł Siplrawom 
.miłodlzieiy. W ramach tego tYJPIU pT.z,ygo,to:w.a·ń 
~botwdem i w na!S~ynn z.alk~dizli e odlbęcl!zne się 
iPlooum KlZ PIZPiR dołt)'ICIZ'ąlce tego s.aanego te-­
m.a\tu) Ho~Z~głośn.ia ZakiłaJdowa preygoto;wała 
S!Petej,aliny program. Plr'<ę'am ten miał być 
\VIS,tęp.em do ogólinozakładowej d)'S'klulSJjJ. nad 
Sjprruw.ami mł.o'dtzieizy' z.all'ÓW!Ilo Zll:7.eiSZoOII'letj w 
ZSMlP j,alk i po~ta.)ąjcej pOiZa o,ngam.i.zalcją. 
Atutoll'Zy progJramu proollLi. między Lrmymi o 

~s.z.aln!ie do re.ctakoeji prO!bllemów, ~­
w.ienie sytuacji kłqpotiJ.ilw'yCI1j" za!plferz.enltoiwa­
nie tego, co PQWdinno ~.aleźć się mall'lliem l'u.­
dizoi m!lqdy.c!h, w Pf<J®T<llii1alCh dtZJia~a kół 
ZSMJP. 

.Po pro~amie, jego auto.nz.y preygo.totwali 
się do odbioll'Ut (telefOtniK:rlmie ~ynamjnrl.ej) 
IWiielu Slp,ra!W, py,ta.ń., L tyrrn poidhtmyclh sygna­
łów od m'łodi.SIZeQ części! zał~i. Tynnoz.ase:m 

program radiowy trafił w próżnię. 
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Klubowi goś~ie ? . . . . Czy możemy i zechcemy pomóc "Koronie" 
i tej Szafie słabo •ralo 'I1RUDNA SY~UACJA Jt.<;ze. NaJwiększą pom<>eą było r nie 10 !~pca 1973 roku. Powsta-li Każdy" kto chociaż tr<>ehę in- zatrudnilllilie s~rtowców yv lo on~ ~ ~ąc~;nia kluMyv 

l 
teresuje się spontem a obecnie, tych zakł~dach . 1 wy,P,łacame "Iskra. 1 "•.:>HL_ . Poł~c~eme 

- Centralne Swięto Młodości, 
kto6re oclibyło silę w naszym 
mieście, )UIŻ IPO raz piętnasty 

przynio.sło ze sobą koncerty 
muzyki młodrzieżowej i wy tę­
py g .u.,p fol.lklorystyczny·ch w 
wieLu kieleoldch •k!lubach. Ka­
pele podwóriko.we, poezja 
śpiewana, popularne piosen­
ki ro2lbrzmiewały w czerwco­
we dni w Wbelu salach zakła­
dowych klln.tlbów .knllwry. 

·I nasz Z'KK "Ru•lon" miały 
odwiedzić dwa zespoły uczest­
nieziice w "świ-ęcie Młodości". 
Już wcześniej uzgodll1i,ono 

charakter wys~w i termin 
ilmiPręzy w "Rulonie" z gospo­
da.fzem .tego ogóllnopolskiego 
SIPObkania młodych muzyków 
i piosenkarzy - Zarządem 

Wojewódz,kim ZSMP. Do "Ru-, . . 
lonu" w oznaczonym dn11u 1 
go.d<~i.lnie przybyło w iele osób 
zai!Ilteresowany<eh wys.tępem 

maj-ących przyibyć do kiJUhu 

kabaretu "Szafa Gra" z Rze­
szowa oraz ikape!L podwórko­
wej z Olsztyna "Ortalion 80". 

· Zdumienie zebrany.ch nie mia­
. ło granic ,gdy na scenie za 

miast kabalfetu i kapeli poja­
wił się mł<od·zian z gitarą i za­
prezentował zmpełnie odmien­
ny od oczekiwanego - rep~r­

tuar poezji śpiewanej. N ie 
było za.strzeżeń do wykona­
nego mi.ni-recihlu, ale nie na 

· taki program dość odł\ugo o­
czekiwała nasza załoga. Po 
tym wys·tępie pubJi.czność 

wciąU; czeikała na zapowie­
dziany wcześniej wys.t~ ka­
bal!'eltu i kapeli. Czas oczeki­
wania wypełniało sŁu.chanie 

pły,ty z nagraniami kopeli 
podwórkowej z Chm ielnej. 

Propozycje 
Kiubu "Rulon" 

W lijpc!u. ZKK "RulCYn" ma 
ciek<IIWą ofeT~tę d1k! wa­
'cowników .naszego przedsię­
bio<rstwa. Jest nią wyoieczka 

do WaJT's.<~atWy, :podczas Jc.tórej 
jej uczestnicy będą mieLi moż­
liwo~ć zwiedzenia stolicy i 
odtwiedzervia jednego z tea­
trów. 

Lipiec i ·sierpień to miesiące 

prac porządkowych w naszym 
kl1.1.bie. Pla~-tycy wykonywać 

będą pla'n>Sze, dokonye.JJać bę­

dą retuszu plastycznego plas­
karzeźb drew.nianych znajdu­
jq.cych się w •kl'Ubie. Prowa­
dz071.a ma być ponadto reno­
wacja sali widowi.skowej i za­
instaLowanie w niej nowego 
typu oświetlenia. Sate k.tu..bo­
we doczekają się wreszoie de­
finityiwnego odinowienia, zo­
staną · pomalowane;_ Podobne 
prace, także o charakterze 
porzą.dkowl/ITn, wymagają du­
żej · pieczołowitości, I)Jrawa­
dzone będą rw satach m-ie-sz­
czących b~blioteką zakladotvą. 

je; pracownicy 'WSy•stematy­
zują i generalnie uparządku­

ją Jc.ataloQ zbiorów. 

A co nowego nastąpi w 
kl'Ubie po sezo.nie urlopowym, 
a więc we wrze.śniu? Istotne 
nowu.ni w dziala.lrności klubo­
wej to prowadzeTllie pracy 
dwuzmianowej w ZKK "Ru­
lon", i udostępniemie tej pla­
cówki kulturalnej w.szystkim 
k iubowiczam codziennie do 
godziny 22-1e;. 

(!d) 

f 

Najwytrwalsi "wytrzymali" po mistlrzostwach świata kibi- 1m COD?-JesJęc~n.eJ. penSJI. I to nastąpiło. w w~n:ku ~ze~ do 
do godzi!Ily ""i,.+nasteJ·. P o tej ców chyba p.rzybyło), z-d~je .so-: był . na.JipoWazmeJSZY błąd . To Ultwmzema pręzme dzJałaJą_ce-

godzinie imprezę odwołano. 
·~ ""' l bie sprawę z. ~ego, z Jak1m1 wła~me_ denerwow<l;ło pracow- g? lclubu, zaso?n.ego materJal-

tru,dlncściam i borykają się Idu- .mlkow 1 doprowa-dz1ło <lo tego, me oraz skup!aJąoego zdolną 

Kto jest w in i.en? 2 całym 

przekonaniem można udzielić 

jecnozna.czr.ej i pełnej odpo­
w iedzi .w tej kwestii - Za­
rząd Wojewódzki ZSMP. Go­
spodalfz święta Młodości" do-

by s.pol"towe. .<;:ą to przede że wreszcie powi-edzieli:. koniec młod~ie~ nasz.~o miast<!:, . za-
"fszystkim trudności finansowe. z te;:o tYiPU pralkltyka·f!l!. Obu- wodmJ!;ow, kt()rzy potraf1li by 

Dotacje pańStwowe, z ko- rzen1e _członków załog . by~o <>?-egrac zna-cZJ\ą oolę w s;por--
nieczności są bardz,o małe. Ko- słuszne 1 mld te,go obecme me c1e. 
sz,ty u.trzyma·nia klubów neguje;. Na wet działacze po-
bardzo na!tomiast duże i ciągle szczegolnych k1ubów sparto-
rosną. Jeżeli w klubie działają wyc:t~:. ~ie.mniej jednak nie 
sekcje, które niewiele z,naczą rozwiąZUJe . to. sprawy,_ a 
w sporcie wy-czynowym v.ryPr?St . P~Zeclwme - ~Zwląza-

stał •wi.docZIIlie ,,silnego zawre- można jeszcze wytrzymać. Gdy me Jak·Jes trzeba znalezc. Trud-
natomiast kllub odnosi poważne no wyobraiZ!ić sobie (nawet tym, 

tu głowy", bo ··.1 terminie, w 
Mórym kapela 1 kabaret mia­
ły wystąpić w K.Z:WP, sł.UJcha-

suk.cesy, kiedy zaczyna się li- ~tórzy s~rt~m ni.e interesują 
czyć na arenie wojewódzkiej s1ę (by ~likw1dowac k'lub:y, aby 
czy nawet krajowej _ wó- zamkn!lc . drogę młodz1ezy do 
wczas kłopO'ty s,piętrzają się i upraW Jama spo.rtu. 

ła i.clh prograa-n~ załoga inne- czaJsam i są nie do pokonania. 
go ildleleckiego zHkła.du ,pra- Do.dać bowiem należy, że za-

kłady pra-cy także odstąpiły od 
finansowania klubów sporto­
wych. 

cy - "Polmo-SHL". Mamy 
nadzieję, że pracownicy ZW 

ZSMP zechcą wytłumaczyć 

nam powód lekce•ważeni.a na-
szej, "kazetwupowskiej" 
bliczności. 

p u-

GRZECHY PRZESZŁOSCI 

Dwa la-ta temu, .s,prawa wy­
gdądała prooto. Na utrzyman ie 
ki!UJbów sportowych łożyły za­
kłady pracy, zwłaszcza te wię-

Powolano Wojewódzką 
Radę Klubów HDK 

Pod koniec czerwca w Za­
kład<>wym Klubie Kultury Fa­
bryki Łożysk Tocznych "Is­
kra" odbyło się spotlkanie 
członków i działaczy miej­
skich i wojewódzkich klubóW 
HDK. Podczas spotkania po­
wołano Wojewódziką , Radę 
Klubów HDK im. Ziemi Kie­
leckiej. Prnewodniczącym Ra­
dy został wyb.rany pracownik 
naszego zakładu, wieloletni 
członek i akty·wista klubu 
HDK, Marcin Drozdowski. Z 
25-osOibowej g!I'upy uczestni­
ków spotkania w "Isklf!le" kil­
ka osób weszło w skład rady. 
I tak wiceprzewodnicrz:ącym 
rady do spraw organizacyj­
nych został przewodiiiliczący 
klubu HDK IZ Fabryki Łożysk 
Tocznych, Ryszard Koczaj, 
drugim wiceprzewodniczącym 
- Stanisław Fiolik z ostro­
wieckiejHuty im. M. Nowotki, 
a selkl!'e!tai!'!Ze.m wybl!'ano Zo­
fię Strzalklowską z Sę!dz.iiSizo­
IWa, ,I)raCOIWIIlicę itamltejs!Ze•j 
FaJbirylki .Ko.tltów. 

Do prezydium Wojewódzkiej 
Rady Klubów Honorowych 
Dawców Kirlwi weszli przed-

st·C!IW,jcielle talkiich rzalkł.adów 
pracy, jak "Chemal!'", "Połrno­
-SHL, Zakładów Drzewnych 
(Starachowice), ucrz.niowie z 
buskiego Liceum Ekonomicrz:­
nego kilka Qsób z OHP (Piń­
stawiciele takich zakładów 
czów) i Zakładów Odlewni­
czych (Końskie). Po dokona­
niu wyborów do Rady i pre­
zydium uczes<tnicy spotlkania 
dyskutoMTali nad aktualnymi 
planami pracy kł·ubów HDK, 
rozmawiano o efek!tach ogól­
nopolskiego spo.tJkania k.rMTio­
dawców. Ogół zebranych przy­
chylił się do propozycji zrn~an 
w ii'egulaminie HDK przygoto­
wywanym przez Kl!'ajową 
Grupę Roboczą Klubów HDK. 
Zastanawiano się ponadto 
formami obchodów <i propago­
waniem idei honoTowego daw­
stwa :k.rwi w związku rle zbli­
żającym się 25-leciem HDK. 
Sprawa ta niejednokrotnie bę­
dizie jeszcze powii'acać do po­
rządku obrad Wojewódzkiej 
Rady KlurbóiW HDK podczas 
kolejnych, comiesięcvnych 
spotkań działaczy HDK z tere­
nu naszego miasta li woje­
wództwa. 

ESPANA 82' 

KLUB "KORONA" 

Jednym z najpoważniejszych 
w woje wódzltwie i naszym mie­
ście klubów sportowych jest 
KSS "Korona". Klu'b ten ma 
wiele osiągnięć sportowych 
wielikiego kałibru oraz sekcji, 
'kltóre jak wspomniałem na 
wstępie liczą się na arenie 
krajowfij. Wystarczy wymienić 
piłkarzy ręcznych - grających 
w pier'Wb"'Zej lidze oraz sekcję 
piŁki nożnej, która to pomimo 
licznych kłopotów zdołała wy­
wałc::yć awallJS do drugiej li­
gi. 

Są c.>iąg•nięcia w klubie, a 
więc nie powinno być kłape­
tów. Jest to nieste-ty sytuacja 
tylko pozornie do-bra. "Koro­
na" ma bowiem kłopc.ty i to 
bardzo poważne. Oczywiście fi­
nansowe. By je złagodzić, Za­
rząd Klubu proponuje pra­
cownikom za'ldadu wykupienie 
karnetów mi€<Sięcznych upraw­
niają-cy<'h -do wstę-pu na i;rrupre­
zy organiz,owane przez ten 
klub. Wykupienie karnetu jest 
jednoznaczne ze wst:)Jpieniem 
w poczet członków klu'bu. Jest 
to system angielski, gdzie po­
dobne praktyki są rzeczą nor­
malną. 

Dodać .na.leży, że z:: deklaro­
wanie się pracownika i płace­
nie na ro:e~ z klubu 50 złotych 
miesięcznie u,prawnia do wej­
ścia na imprezy spor'towe. A 
bi.!ety na te imprezy są obec­
nie bardzo drogie. Przed nami 
nowy sezon impre.z i rozgry­
wek ligowych. Warto o tym 
pomyśleć jeże! i chcemy sobie 
z alpe wnić stałe uczestnitcttwo _na 
tych imprezach. Dodać tu wy­
pada, że nie zawsze m-c,żna u­
zyiS'kać bilety wstępu na wszy­
stkie imprezy. T ak jest na 
przykład w przypadku piłki 
ręcznej . 

TROCHĘ 'HISTORII 

Po raz pierwszy o K ieleckim 
Stowarzysz·eniu Sportowym 
"Korona" usłyszeliśmy oficja!-

- .Medal dla biało-czerwonych -
Dwa. dui anist:ti2low.skiego lturroeju piłki JW~­

nej Iw ~a.nii f- ił .i 5 lipcal\za.dJeoydOwa.ly 
OSiłaitecrm)e Jt tym, fkl~o \Z ~ jpięk!q~g(O lk!raju 
wyjed-zie .z medalem, medalem lm,adącym (naj­
Więksale :mll(!1Jenie ldla1 !każdego !Piłkama, ime­
dalem z MISTRZOST.W SWIATA. 

Gldly ta ga.zeta. d:o.tmze. d!o rąJk. C!Zyiteillniików 
emocje jUJż <Jłpadlną, lromea11t.a[',ze bęjdrą w.y!Wa­
Wr1e i ~ pogll.ąjdy Jli1IJ prrz.e@eg m.$­
łtrnot$\Y' Ś(WiiaitaJ Ulsltatbi.1ilzlo.walne. Klilbi,<ee pi&all"­
ocy bęctlą jedlnalk jC~SZJCrz.e d'W.go r012lpaibry!Wać 
i d:yslk\litolwać nie cyillk,o b.rarrnkii., potS?JOZególne 
SipOitlkania, a[e nC!IWet pO<jediJ'1l'llOZie za®I'atni.a, 
Talk dzieje się Ul/WiSIZe po wieil!k'i.cll wyldall'!Z.e­
ni..alch olilllk.aJr&ktiic!h, c.z,ego na,j~etPISZYim dkliwo­
dero jeSit faJk.t, że oaanliętam,y pa:rz.ecież dbSilro­
nałe akcje, z których padały bramki w czasie 
pamię!nycll mistmzols.tw śJWialta. w 1974 r~u. 
Qbe!Onde mils<tl!'wsl!wa ś;wliata, ~'ą dD.a nas 
miały wcaJe nrie młruiedl;rz.e znaiCIZ'eini-e. S'taił.o 
się tak za SPI!'aJWą ,poiilOIWlne'go z.dolby;oia przez 
nal'l.Zią r epll'erz.en~ta!cy,jnlą jedenatiltlk ę (a talk na-· 
Pl!'aw;dę pmze.z 2.2 pillk.a['z,y) meKiaiiJu na miiis­
tlr·m~bw&:h ŚIWia.ta ESPA.N:IA 82. JetSłt to wiel.­
kńe wy;d-amze4llie w Ś/W<iecie spDU'It.OIWym, ,w 
ŚłW<iecde ,pilllk.all"Sk.ilm. 

'1\ru:dna bY!la dlroga pollisikUch pilllkamy do 
tego sukcesu. Nie mogdiśano'. bo nie mieliśmy 
wł.aŚ!Ciłwtie prawa~ sp<>idrz;i.e~Wać s.ię dl()jścia do 
strefy medallO<W.ej. JIUŻ w cz.a!Siie filnałOIWydh 
mełelzy olba!Wy o WYill'~kii towa.r,zyC>~Zyły nam Old 
pi CifWiSZ.YICh c'h\viG-. Tak było w mooz;u z WW­
chami, z Kannei!'IUIIlem, z Peru, a • n~ie !l. 

Belgią i Ztw;ilą!Zk.iem Raid:zliookirn. Nasz.a dm­
ż,yna rNlt!rrufiaa jeidnaJk koncentirOIWai: się w 
odjpO!Wiedhirn c.zasie, dlookonai-e i precy:ZY/jnie 

reał.ilzolwać zało.Zenia talklty;C'mle, a, to właśmde 
p,r!Z.yil'11i.OO'ło w .ieillk.i s'\.lJkices - medali. na mis­
tlrzootiwach ŚM'Iiata. 

Zmów jelsiteiŚI!ny jeJdlną z najl~~!h druży!n 
pid!katr$.ilch ŚIWiata. StiwaJI'!Za to petWIIle Olb\cią­
żenia ~syxfuho2me, a talkie naiklł.ada obo!wlią!zelk 
g<l!dJn8\I!O prezen.tolwaniia się na boilslka!Cih pN­
kaii"slk.it'h. Ten W1ie!llkJi sllik.ces SipoJWoduJje za­
petWne, że zailnitecr:es'OIWalnie pił!ką norim•ą jesz.­
cz.e ba111dl2lied WlroŚirllie w na~Szym kiral]u. Do!Wo­
diZą !tego ldn.i. IW lkitórych tomy ły. się mecze fi­
nałOIWe, d\nli. Ogll'Oimiilego zainlter.e:l,O,wanria. fllllt­
boilell'Ili, lilicme na,ga-od,y :DUII1Jd'01Wame dła t ycl1, 
kttómy ptra!WiliqOJWQ tYJPO<Wa1i wynilk'i mectd>w, 
PlfYJWartlne zalkiłady, nalgil'ody :Du)nid(!!Waa1e dlla 
za.W'odlnilkbw. 

Ec'ho miL<;tJrwo,s,flw ś!W.ialta ESPiA!NfLA 82 
buizmi'e&ć ~diz.ie pi'IZierz. dlbug•i czas w na.szyim 
łm-aj,u. Miejmy najdzie:ię, że sulkices ten bę)da.iie 
miał WIDbYIW na. da~szy roiZIWÓj piiłlki norżmelj w 
kll'ad1u·, a, z pe~ terż SI')QWOdOtwał w.Leillkie 
l.:l?.(nanie i pold'Ziitw <illa na:sz.ej dintl!Żiyiny na.rodo­
wed w ŚIW,iede za OISią®nięC'ie talk: wie>llkie~go 
SIU!koee$1 s.poll"to!wego w brudlnyc.h p!t"Zooież wra­
I1UIIlikach z jaikimi boll'ylk.a się caJe społeczeń­
slt!Wo. Dla nas jest fu ljj,aJw.islko, k!tóre Sltać sńę 
m01że przyika.aidiem, diOIWodem na, to, że wiele 
da się 1l!'obić UjpOI!'ean, wd.a<rą w ztwy!Ci~two i 
peł!ną kOliliC enlbr ałC'ją. 

Talk w.ię<e m iisrtlri'ZJCISibw& Ś!Wlia\ta ESlP:A!NliA 82 
były pomyślne dla p : lskiej drużyny piłkar­

skiej. Po ośmilul la\ta1c:h o!CIWki.Jwań L nieco 
sła\blszym w~tępie w ~em.'ty!nie - tPolacy 
poonOIW)nie na, pood)jum <illa ztw)'ICięzx:\'llw. 

(jeno) 

Su'kcesy przyszły szybko. Już 
w następnym, a więc 1974 roku 
klub :unalazł się na trzecim 
miejscu w województwie. Na­
tomiast w 1975 roku, piłkarze 
rę-czni wywalczyH prawo star­
tu w I lidze. To był bodaj naj­
więk.śzy sukces. Były też inne 
sukcesy - na p.rzy.kład awans 
piłkarzy z Ji.gi okręgowe,j do 
II ligi. Liczne sukcesy odnios­
ła sekcja motorowa oraz ko­
lars·ka. 

Obecnie "Korona" ma kłopo­
ty. My możemy, jeżeli tylko 
zechcemy - kłQpoty te zła.go­

d'zic. I powinniśmy · to zrobić, 

dla \ własnej sy;tuacji. Mamy 
przecież aąJ.ibiJCje by klUib z na­
sze.go mlasta odnOISił jak naj­
większe sukcesy. 

Cz. Chałat 

Filmy 
na wakacje 
Rozpoczął się sezon udo;powy. 

"Głos IPapiemika" pol~a swo.!m 
czytelnikom dwie 'ciekawe pozy-
cje ii!roowe, których obe~rzenle 

na ,pe_wno umili niektórym z 
państwa spędzenie tetm<ied kani­
kuły. Pogoda nie najlepsza;, za­
praszamy więc do lcina. 

Nasza pierwsza propozycja to 
film produkcji bułgarskiej zaty­
tuowany "Dom dła subtelnych". 
Jest to interesujący ldlm dla tzw. 
W}Tohio!nej publiicznołci. :Q9<ha­

tellką jest a&to·rka teatr.u w ja­
kimś niewie~im mieście; z ca­
łego obrazu wieje proWlincjonałną 
chandrą, w <istocie jes to gorzki 
film o życiu renmienianym lila 
drobue. F1ilozof·la tutejsza to .,Ty­
by Wliększe zjadają m~;jsze", 
milość zastępuje illlleooow,ułzujące 
przygody, życie towarzyskie ,połe­

ga lila wystawialilia do wli.altru t7<W. 
"jelerui". !Przy okazji ·ciekawy .-wą­
tek ,,nes.tr.inarów";· dziś taniec bo­
so na roztarzonych węglach to 
popula•rna TOzrywka dla .turastów 
- fillm a raczej sztu·ka gil'ana w 
w filmie, .ukazuje jego całkiem 

nie rozrywkowy charakter. Wy­
jątko.wo dobre aktroswo, ciekawa 
reiyseria, mebanałna scenocra· 
fia - to atuty fiłmu. 

"Narzeczona na niby" -' cze· 
chosłowacka komedia - to nasza 
drl.l"a pro.pozycja. Doradzamy tę 
komedię obyczajową, jak często 
filmy błahe ruie poz.b'aw.lone tzw. 
mądrości t:tyciowej. Rze.cz :Jgrab-
nie zrobiona toczy się w_artko klu 
wiadomemu od ,początku wyruiko­
Wli. In.tryga zatem nie lilOWa, ale 
silą "Narzeczonej" są _postacie, 
poczucie humoru, wspólczłt;nHć 
trakto.wa111a bez żadnych rółowych 
okularów d perY\Petie miłosne o­
blegalllego przez kobJe.ty inłynl.e­

ra Molna<ra.Rolę tytrułO<wlł era 
Dana S}'&lova. 

·(ma) 
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